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We Lwówie — Poniedziałek 2 Lipca 1900. 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowineyi o godzinie 7 wieczorem. 


KRONIKA. 


Lwów, dnia 2 Lipe: 


Mianowania. Telegrafują nam 
dnia: Urzędowa Wiener Zeitung ogłasza: Mini 
ster rolnictwa zżamianował komisarza inspekcyi 
leśnej I klasy Michała Martyńca starszym komi- 
sarzem lasowym. 

Minister handlu zamianował zarządcę po- 
cztowego Marcelego Sławińskiego z Sanoka star- 
szym zarządcą pocztowym stanisławowskim i na- 
dał starszemu kontrolorowi pocztowemu Włady- 
sławowi Ireterowi posadę starszego zarządcy po- 
cztowego w Krakowie w filii „Stradom." 


Zaślubiny następcy tronu, W sobotę odbył 
się o godzinie 7 wieczorem w  Reichstadzie 
objad dworski, w którym wzięli udział: arcyks. 
Marya Teresa, arcyks. Franciszek Ferdynand i 
jego narzeczona hr. Zofia Chotek, hr. Jarosławo- 
wie Thunowie hr. Leopoldowie Nosliz, ks, Lö- 
wensteinowie, arcyks Elżbieta, arcyks. Marya 
Anuncyata, hr. Karol Chotek, p. Wuthenau, mistrz 
dworu hr. Nostiz, hr, Henryka Chotek, hr. Ca- 
vriani i inni. Menu karty były ozdobione tarcza- 
mi dworu braganzów. Po objedzie uczczono nową 


O godz. '/412 w połud. podano śniadanie, 
na którem byli wszyscy goście weselni. Macocha 
arcyksięcia Franciszka Ferdynanda areyks. Ma- 
rya Teresa wzniosła trzykrotny okrzyk na cześć 
nowożeńców, powtarzany przez wszystkich obe- 


2 bm. z Wie-|ny2h, poczem muzyka wojskowa zagrała hymn 


austryacki. 

Po śniadaniu odjechali młodzi państwo na 
dłuższy pobyt dp zamku. Konopisat zwdłuż drogi 
ustawiła się młodzież szkolna, dziewczątka sy- 
pały kwiaty, a chłopcy z chorągiewkami żegnali 
okrzykami dostojnych nowożeńców. 

Niedziela wczorajsza, rozpoczynająca osta- 
tnie półrocze XIX wieku odznaczała się pachmur- 
nem wrażeniem. Od rana zasłaniały niebo dość 
gęste mgły, a popołudniu, gdy nadeszła chwila 
festynów i wycieczek, począł deszcz rosić, który 
następnie do godziny 10 wieczorem dziesięć razy 
kropił i tyleż razy ustawał. Dopiero, gdy „soli- 
dniejsi* ludzie znaleźli się w domu — lunął jak 
z cebra i padał bezustannie U nas zazwyczaj 
tak, że gdy żniwa mają się rozpocząć a siano- 
kosy w polu — pożądany przed dwoma miesią- 
cami deszcz zaczyna nas nawiedzać. 

Dochody pocztmistrzów. W związku z ure- 
gulowaniem personalnych stosunków pocztmi- 
strzow, zurządziło ministerstwo handlu uregulo- 
wanie stosunków ekspedyentów pocztowych, ma- 


parę małżeńską oświetleniem trzech gór i sztucz- jących poczty trzeciej klasy, a więc najniższe. 


nemi ogniami. 


niedzielę 
niezwykle 
Ferdynand 


W bardzo pięknej 
młodej pary 


gorętsze życzenia ohojga, a następnie przypo- 
mniał im uroczyście, Że już odtąd do śmierci 
połączeni będą węzłem, którego nie nie rozwiąże. 

Następnie oboje młodzi donośnym głosem 
powtórzyli słowa przysięgi ślubnej i zamienili 
obrączki ślubne, poczem ks. Hikisz kończąc swe 
przemówienie, powiedział: oby te pierścienie były 
po wsze czasy świadkami szczęśliwego pożycia 
małżeńskiego i powodzenia młodej pary. Jestto 
serdecznem życzeniem wielu milionów ludu. Po 
sakramencie zabrzmiały organy hymnem 
dów, którego obecni stojąc wysłuchali. Młoda 
para wysłuchała następnie cichej mszy św. 


Wszy- 


Wojciechowi Markowi, czeladni- 
rzeźbiarskiemu w Krakowie 1200 kor; Tadeuszo- 
wi Sławińskiemu czeladnikowi kaflarskiemu w 
Pięciokościołach 1000 kor.; Janowi Rzeczkow- 
skiemu czeladnikowi kołodziejskiemu w Kamionce 


mowie od ołtarza do | Strumiłowej w kwocie 800 koron. Wypłata poży- 
dziekan Hikisz zwrócił ich uwagę | czek ARTY f EJ 


na powagę tej chwili, w której spełniają się naj- spłaty. 


po należytem zabezpieczeniu ich 


Kurs mnjsterski szewski urządza wydział 
krajowy we Lwowie od tł sierpnia do końca 


Morderca p. Wołodkiewiczowej, jak zapewnia 
Czas nie został przychwycony dotychczas, uwię- 
ziono tylko jednego ze służących, jako podejrza- 
nego. Pani Wołodkiewiczowa nie miała przy so- 
bie 11 000 rubli. 


Utonęli w Wiśle pod Krakowem dwaj stu- 


lu- |denci Wincenty Blatt i Wilhelm Krasowski. 


Monumentalny biust cesarza Franciszka Jó- 
zefa — jak nam telegrafują 2 bm. z Zadaru — 
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został tam uroczyście odsłonięty wczoraj w obe- 
eności namiestnika, korpusu oficerskiego, naczel- 
ników władz i licznych tłumów w parku Błaże- 
kowicza. 

Olbrzymia katastrofa. Z Bremy telegrafują 
nam 2 bm: W tutejszych dokach wybuchł pożar, 
który objął okręty „Bremea* „Saale“ „Main“ i 
„Phoenicie*. Najdotkliwsze szkody poniósł okręt 
„Main“. Okręt „Wilhelm der Grosse“ został w 
porę wyprowadzony na y Ine morze. Wielu po- 
dróżnych z okrętów ogarniętych pożarem skaka- 
ło w wodę i część ich utonęła a część się spa- 
liła. Wedle przybliżonego obliczenia około 100 
osób straciło życie. 

Katastrofa kolejowa. Z Brukseli 2 bm. te- 
łegrafują nam: Pod Brain-le comte'm zderzyły się 
z sobą dwa pociągi, skutkiem czego 23 osób od- 
niosło skaleczenia. 

Morderstwo i samobójstwo. Z Budapesztu 
2 b. m. telegrafują nam: Kontrolor kolei pań- 
stwowych Antoni Czikvary zamordowawszy swo- 
ją narzeczonę i nieślubną swą córkę, sam w 
końcu odebrał sobie życie. 


Senzacyjne morderstwo. Z Budapesztu do- 
noszą: Do chłopki w miejscowości Szalont, przy- 
był młody parobek, starając się rzekomo o rękę 
córki. W nocy, kiedy chłopka i jej córka spały, 
wziął siekierę i zamordował obie a skradłszy 86 
koron, uciekł. Wkrótce potem aresztowano go 
wskutek podejrzenia, rzuconego przez sąsiada. 
Uwięziony przyznał się obecnie, iż zeszłej je- 
sieni zamordował sędziego miejscowego w 
Gjula, przyczem zrabował kilkaset złr. Nastę- 
pnie przed trzema laty, służąc przy wojsku w 
Bośni zastrzelił z karabinu, ktory skradł towa- 
rzyszowi, oficera. Towarzysz ten posądzony o 
morderstwó, zasądzony został na dożywotnie 
więzienie i od dwóch łat odbywa już karę. 


Ożywienie morza Martwego. Od tysięcy lat 
martwe i ciche b blijne morze ożywią wkrótce 
łodzie z motorami, których przeznaczeniem skró 
cić drogę z Jerozolimy do Kermaku, dawnej 
stolicy kraju Moabitów, która w ostatnich cza 
sach znowu nabiera znaczenia. Właśnie zakupił 
na ten cel jerozolimski klasztor grecki pierwszą 
łódź na 121 metra długą z motorem nafiowym. 
Łódź kupiona w Hamburgu nadeszła niedawno 
do Jaffy skąd ją już wysłano nad morze Mar- 
twe. Pierwsza ta łódż nazywa się „Prodromos*. 

W turnieju szachistów, rozegranym świeżo 
w Paryżu brali udział: Ludwik Barteling, J. 
Weiss, D. Janowski i L. Rosen z Paryża, F. G. 
Marshall, H. N. Pulskury, J. W. Showalter ze 
Stanów Zjednoczonych, G. Marco i C. Schlechter 
z Wiednia, G. Maroczy i N. Brody z Węgier, 
Czigorin z Rosyi i H. Kriegeskotie i J. Mieses z 
Niemiec. 


Ekscentryczna panna Julia de Vermail- 
le, córka wsławionego w wyprawach algier- 
skich i nieżyjącego już jenerała franouskie- 
go, siostra gubernatora francuskiego s Ton- 
kinu, kobieta podobno prześliczna a właści 
cielka siedmiu milionów franków majątku — 
poznała obecnie w Paryżu Araba Abd El- 
Goleg, potomka emira Maskary, ale zwyczaj. 
nego barbarzyńcg afrykańskiego — i tak się 
w nim zakochała, że postanowiła go poślubić. 


Przemysł górniczy w Królestwie. W o- 
statnich zeszytach warszawskiego Przeglądu 
Technicznego inżynier górniczy W. Choroszew- 
ski podaje szczegółowo opracowaną statystykę 
przemysłu górniczego w Królestwie Polskiem 
w r. 1899. Otóż robotników zatradniał prze- 
mysł górniczy w Królestwie Polskiem we 
wzmiankowanym terminie ogółem — 37.914, 
z czego przypadało na kopalnie węgli 16.841, 
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fabryki żelaza 13,234, zakłady oynkowe 723, 
siarkowe i solne 97. kopalnie galmanu i siarki 
1.290, kopalnie rud żelaznych 6.252, kumie- 
niołomy 2.844 itd. Od wypadków nieszczęśli- 
wych ucierpiało w r. 1899 — 921 robotników 
(77 wypadków śmierci). 

Psi ratunek w górach. Przed kilku ty- 
godniąmi zdarzył się w szwajcarskich górach 
ciekawy wypadek. Stróż osamotnionego przez 
zimę hotelu Tourtenmagne, w wysokich gó- 
rach położoneęo, wyszedł w towarzystwie 
dwóch wiernych psów przed dom, zabierając 
się do rąbania drew. Nagle z dachu hotelu 
spadła na niego taka masa śniegu, że p.zy 
parłszy go do ściany, zamurowała go w 
swych objęciach aż po szyję, tak, że obez- 
władniony nie widział ratunku dla siebie. 
Oba psy widząc to, zaczęły łapami odgrze 
bywać śnieg koło niego, lecz nadaremnie 
Nagle, jakby się porozumiały, popędziły oba 
pędem strzały ku dolinom, przebywając w 
godzinę drogę czterech godzin, a stanąwszy 
przed chatą w Lóschtal, gdzie mieszkał brat 
nieszczęśliwego, zaczęły wśród szczekania i 
wycia dobijać się gwałtownie do drzwi. Otwo- 
rzono im, by zgrzane psy nakarmić i napoić. 
Psy jednak nawet wejść nie chciały, zdra- 
dzając niswytłómaczony niepokój. W końcu 
brat domyślił się jakiegoś meszczęścia. Wez- 
wawszy sąsiadów wyruszył w góry. Psy bie- 
gły naprzód. Po 7 godzinach, przybywszy 
przed opuszczony hotel, zastali nieszczęśli- 
wego w śniegu juź bez przytomności, prawie 
zamarzniętego. Psy tylko lizały mu twarz. 
W kilka minut wydobyto go ze śniegu i 
przywrócono do życia, dzięki niezwykłej 
psiej nomo*y. 

Wiceminister rosyjski spraw zagranicznych 
hr. Włodzimierz Mikołajowicz Łamzdorf (tak go 
piszą dzienniki polskie warszawskie) ochmistrz 
dworu carskiego, w listopadzie w roku 1866 
wstąpił na służbę do ministeryum spraw zagra- 
nicznych, rozpoczął zaś działalność swoją w de- 
pariamencie spraw wewnętrznych. Przeniesiony 
w r. 1872 w charakterze drugiego sekretarza do 
kancelaryi ministeryum, a w roku 1875 zamia- 
nowany pierwszym sekretarzem, po powrocie z 
kongresu berlińskiego kanclerza państwa, ks. 
Gorczakowa, hr. Łamzdorf otrzymał noininacyę 
na pomocnika kanelerskiego w Carskiem Siole i 
następnie w ciągu trzech lat od roku 1848 do 
188! stale był wyznaczany do towarzyszenia 
carowi Aleksandrowi IJ do Liwadyi. W roku 
1879 hr. Łamzdorf towarzyszył carowi Aleksan- 
drowi H do Aleksandrowa. W marcu 1881 r. po 
wstąpieniu na tron cara Aleksandra IMI hr. Lam 
zdort został młodszym radcą ministeryum i w 
tym charakterze towarzyszył carowi Aleksandro- 
wi III do Gdańska. W następnym roku zajął 
stanowisko dyrektora kancelaryi ministerstwa 
spraw zagranicznych. Latem 1881, 1882 i 1884 
gr. Łamzdorf wraz z sekretarzem stanu Giersem 
znajdował się w Peterhofie podczas pobytu tam 
carstwa. W roku 1884 towarzyszył carowi Ale- 
ksandrowi III na zjazd monarchów do Skiernie- 
wiec, a w roku 1885 cesarstwu do Kremla. Prze- 
bywając w. r. 1886 w Liwadyi podczas pobytn 
tam cara, hr. Łamzdorf zamianowany został 
starszym radcą ministeryum, a następnie był 
pomocnikiem ministra Giersa i ks. Łobanowa 
Rostowskiego. Po śmierci ks. Łobanowa Ros- 
towskiego, kiedy zarządca spraw jego minister- 
stwa Sziszkin wezwany został do towarzyszenia 
carstwu w ich ostatniej podróży zagranicznej, 
zarząd sprawami ministerstwa w Petersburgu 
powierzono hr. Łamzdorl(owi. Wiee-ministrem 
spraw zagranicznych hr. Łamzdorf był od stycz- 
nia 1897 roku. 


Płynny węgiel. Od kilku już miesięcy toczy 
się bardzo ciekawa i zawzięta walka taryfowa 
między angielskimi właścicielami kopalń węgla, 
a zarządami kolejowymi. Na wypadek, gdyby ko- 
leje nie chciały w żaden sposób ustąpić 1 obni- 
żyć taryf, zamierzają angielscy węglarze założyć 
ogromne towarzystwo akcyjne, któreby eksploa- 
towało wynalazek sir Johna Bullera,, rodzonego 
brata bohatera z nad Tugeli, który umie już za- 
mieniać węgiel w ciecz i transportować ją na- 
stępnie rurami do miejse przeznaczenia. len 
coal fluid ma posiadać rozmaite nieocenione 
przymioty. Przedewszystkiem pali się bez dymu 
nietylko w piecach maszynowych, ale także w 
zwyczajnych pokojowych. do których można go 
doprowadzić cienkiemi rurkami. Przytem nie 
przedstawia materjału łatwo zapalnego, bo za- 
czyna płonąć dopiero po silnem ogrzaniu go. 
Skraplanie węgla odbywa się w ten sposób, Że 
zmieniony na proszek węgiel miesza się trochę 
z wodą poczem ciasto to poddaje się w maszy- 
nach hydraulicznych ciśnieniu kilkuset atmosfer. 
Niemcy jeszcze przed rokiem  skroplili węgiel, 
niemiecki jednak produkt jest bardzo ciężki i 
gęsty tak, że o wysyłaniu go rurami nie może 
być nawet mowy. 

Długo etnia dzierżawa. Ambasada francu- 
ska w celu rozszerzenia swego pałacu w Lon- 
dynie zapragnęła nabyć przyległe grunty, które 
jednak, jak się okazało, należą do pewnego kla- 
sztoru, a na mocy praw angielskich własności 
klasztorne nie mogą być sprzedawane osobom 
prywatnym Ambasada poradziła sobie i na mo- 
cy zawartego przed rejentem kontraktu, zarząd 
klasztoru wydzierżawił ambasadzie ów plac tylko 
na lat... 999 tj. do roku 2589. 


Repertoar teatru hr. Skarbka 

W poniedziałek przedstawienia nie będzie. 

We wtorek pierwsze przedstawienie operetki 
po powrocie ze Stanisławowa: „Gejsza“ ope- 
retka w 3 aktach Sidney Jonesa, z panią Kli- 
szewską i panną Schuppówną w głównych rolach. 
Ostatni występ pni Kliszewskiej przed wyjazdem 
na urlop. 

We środę po raz 382 „Lalka“ operetka w 3 
aktach Audrana. 

We czwartek „Girofle-Girofla* opera komi- 
czna w 3 aktach Lecoqua. 

W piątek nie będzie przedstawienia. 

W sobotę „Szatani na ziemi* czarodziejsko- 
komiczna opera w 4 aktach Sguppego. 

W niedzielę „Biedna dziewczyna* kroto- 
chwiła w 4 aktach Krenna. 

Ceny miejsce na przedstawienia operetkowe 
będą w miesiącu lipcu zniżone do cen zwykłych 
dramatu. 

W Krynicy przedstawienie we czwartek 
„Dom otwarty“ komedya w 3 aktach M. Bału- 
ckiego. 

Odznaczenie. P. Wierusz Niemojowski, który 
pierwszy w kraju naszym założył fabrykę tutek 
cygaretowych i znakomicie ją rozwinął, otrzymał 
obecnie na wystawie paryskiej najpierwszą na- 
grodę, bo dyplom honorowy i krzyż. Tutki p. 
Niemojowskiego wyrabiane są z papieru fabryki 
sasowskiej p. Henryka Weisera a więc owo od- 
znaczenie dotyczy pośrednio także wspomnianej 
papierni. 


Kalendarz 

W poniedziałek d. 2 lipca Nawiedz, N. P. M. 
— Judy Ap. 

Wschód słońca 2 lipca o godź 4 min. 
11, zachód o godź. 7 min. 55. 


Erano starszeństwa. 


(Ciąg dalszy.) 


Za każdem zwróceniem się ku niej Stefana 
widziała świecące jego oczy. 

Najmniejszy objaw nieufności, jeden krok 
w tył, mógłby wywołać w nim paroksyzm, któ- 
ry zażegnać byłoby rzeczą niemożliwą. 

Queenie zmierzyła wzrokiem dzielącą ich 
od pałacu odległość, ujętą w dwa szeregi drzew 
czarnych i przyśpieszyłą kroku. 

Stefan postępował obok niej. 

Słyszała jego urywany oddech, zdradzający 
gwałtowne wzburzenie. 

Jakim sposobem mogła zapomnieć o tych 
tajemniczych, wiszących w powietrzu niebezpie- 
czeństwach, o tych dziwnych spotkaniach w oko- 
licach Chartranu ? 

Jakim sposobem, w tych ostatnich tygo- 
niach smutnych, w których nieobecność jej na- 
Tzeczonego wydawała się jej już dostatecznem 
nieszczęściem, mogła stracić z oczu inne, wiszą- 
ce nad jej głową katastrofy ? 
~  Zanadto zagalopowała się, przyrzekając 
Franciszkowi. że pozostanie w Chartranie ! 
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I na co ta ofiara, skoro od miesiąca już 
prawie jak wyjechał, nie mogła nawet zbliżyć 
się do Waltera, oświadczyć mu swojej woli i 
prosić, ażeby wyjednał zezwolenie Teresy? 

— I cóż? — zapytał nagle Stefan 

Drgnęła znowu i doznała uczucia, że czytał 
jej myśli i odpowie na nie szyderstwem lub 
grożbą. 

— O eo pan pyta? — odrzekła głosem 
dość pewnym. 

— Zdaje mi się, że towarzystwo moje jest 
pani nieprzyjemnem. 

— Nie powiedziałam panu tego. 

Wybuchnął śmiechem szyderczym, który 
w tem odosobnieniu i ciemności rozległ się zło- 
wieszezo, jak krzyk ptaka nocnego. 


— Lecz dostatecznie pozwoliłaś mi pani 
domyśleć się tego. Nie jestem tak głupim, jak 
pani sądzi i szkoda, że tak nie jest, prawda? 

I roześmiał się powtórnie, poczem dodai: 

— A jak by to dobrze było pozbyć się 
mnie, bądź przez oddanie Ojcu Mazerollier, bądź 
przez ożenienie z Cecylią. Dałaś mi pani do wy- 
boru: odjechać lub ożenić się. Ale ani jedno, ani 
drugie, panno Brent! Powiedziałem już pani: 
nie jestem jej niewolnikiem 

Queenie z doświadczenia już wiedziała, że 
na Stefana trudno jest podziałać łagodnością, 
więc częścią przez wyrachowanie, częścią in- 
stynktownie. rozgniewała się: 

— (óżbym uczyniła z takim jak pan nie- 
wolnikiem ? Jakiż interes mieć mogę w pańskim 
wyjeździe lub ożenieniu sięr Nie mieszałam się 
do tego, nie o tem nie wiem i bardzo się pan 


mylisz, jeżeli sądzisz, Że tak interesuję się jego 
osobą. 

— Ocht... Więc nie odgrywam żadnej roli 
w planach pani ? 

— Najmniejszej, przysięgam panu. 

— Nawet jako przeszkoda ? 

— Pod żadnym względem. 

— Dowodziłohy to, że pani wcale nie je- 
steś przezorną. 

Umilkł, lecz szedł obok niej. 

Byli już w połowie alei. 

Pogrążone w ciemności stare drzewa przy- 
bierały kształty fantastyczne, które przywiodły na 
pamięć Queenie opowiadanie, że podczas wojen 
religijnych właściciele Chartranu wyznania pro- 
testanckiego wiesząli na nich swych wasali ka- 
tolików. 

Nagle Stefan ciężko położył rękę na ramie- 
niu Queenie i nachyliwszy się ku jej twarzy tak 
hlisko, że czuła gorący jego oddech, rzekł po 
cichu : 

— Więc pani mogłaś przypuszczać, że po- 
zwolę ci zaślubić Franciszka ? 

Nawet osoba odważniejsza od Queenie prze- 
straszyłaby się w tej chwili. 

Dziewczyna drgnęła, lecz w tejże chwili 
uczucie dumy kobiecej przezwyciężyło obawę. 

Usunęła jego rękę i odrzekła imponująco: 

— Przypuszczam eo innego, mianowicie, Że 
jesteś pan waryatem 

Głos, jaki wydobył się z piersi Stefana, był 
nie tyle śmiechem, ile raczej szeregiem dźwięków 
gardłowych, czemś podobnem do krzyku i jęku. 
_. Było w nim coś zwierzęcego i szatańskiego 
i zaledwie odrobina tonów ludzkich. 


-- Waryatem?... być może! — odrzekł. 

Queenie przyszła myśl, że nierozważne jej 
słowa zadrasnęły Stefana, że był on rzeczywiście 
waryatem, w ścisłem znaczeniu tego słowa i prze- 
straszyła się naprawdę. 

Przyśpieszyła kroku tak, że prawie biegła, 
lecz on nie odstępując od niej, mówił dalej: 

— Cóż byłoby w tem dziwnego, gdybym i 
był waryatem? Czyż nie jest to dom przeklęty, 
siedziba obłąkania i śmierci? Czyż pani sama nie 
jesteś największą waryatką, kochając Franciszka ? 
bo pani go kochasz, nieprawdaż ? 

Nic nie odrzekła, a milczenie jej, zdawało 
się jeszcze więcej podniecało Stelana. 

Prawie krzycząc, dodał: 

— A jednak jest to niepodobieństwem, byś 
tak dalece łudziła się pani co do niego. Pragniesz 
pani nie jego osoby, lecz jego stanowiska spo- 
łecznego ! Kochasz go pani tak, jak Cecylia mnie! 
Niech pani się przyzna! — i kochałahyś pani 
każdego innego, któryby ci ofiarował to samo 
nazwisko i tę samą sukcesyę. 

Roześmiał się szyderczo, poczem dokończył: 

— A czy wiesz pani jaka to sukcesya ? 

I powtórnie pcchwycił rękę Queenie, lecz 
dotknięcie to wywołało w niej jak i za pierw- 
szym razem siłę i gniew, gdyż zapominając o je 
go podnieceniu, zawołała głośno: 

— Żabraniam panu zbliżać się do mnie i 
przemawiać w taki sposób! Zabraniam panu 
znieważać Franciszka w mojej obecności, gdyż... 

Uniosła się tak dalece, że amal nie powie- 
działa „gdyż kocham go*. 

Lecz na szczęście powstrzymało ją uczucie 
wstydu. 


= p — z A n 


W tej krytycznej chwili weszli na dziedzi- 
niec. 

Queenie spostrzegłszy przed sobą drzwi, pro- 
wadzące do mieszkania ciotki Kiddy, jednym sko- 
kiem przebyła próg, ale zanim wbiegła na scho- 
dy, zdążyła usłyszeć ostatnie słowa Stefana, wy- 
rzeczone głosem stłumionym: 

— Więc pani nie wiesz, jakie skutki po- 
ciąga za sobą miłość Chartranów ? 

Stefan nie ścigał jej, lecz pozostał na dzie- 
dzińcu, w ciemności, w której lubował się, jak 
sowy i puszczyki, jak i on, zwykłe zwiastuny 
żałoby i nieszczęścia. 

Queenie szybko biegła po wyślizganych sto- 
pniach kamiennych schodów, z któremi często 
nawiedzając ciotkę Kiddy, była już oswojona. 

Zadyszana zapukała w drzwi, które zawsze 
dla niej stały otworem. 

Na ten raz jednak uchyliły się tylko w czę- 
ści i ostrożnie. 

— Ciociu Kiddy, to ja! | 

Kiedy wyjrzała, uśmiechnęła się, gdyż teraz 
uśmiechała się do niej zawsze, zarówno jak i do 
Franciszka, ale nie wpuściła jej jeszcze, 

— Ach! ciociu Kiddy, jakaż ja szczęśliwa, 
Że jestem już tutaj! W drodze miałam okropną 
przygodę. 

— | tu czeka cię niespodzianka. 


(C. d. n.) 


Magazyn konfekcyi i towarów bławatnych PALK OKELA J L OUOUDVV aG poleca: > 
Najmodniejsze bluzki, halki jedwabne, wełniane perkalowe, sukienki, ubranka dziecinne fartuszki i bieliznę, 


słów kilka o kurzu. 


Mamy obecnie porę roku, w której wszech- 
władnie panuje kurz, nie od rzeczy zatem bę- 
dzie zastanowić się nieco nad tym z pozoru tak 
marnym prochem, który w rzeczywistości należy 
do niebezpiecznych naszych wrogów. 

Kurz jest to proszek, w skład którego 
wchodzą drobne cząsteczki wszystkiego prawie 
co nas otacza. 

Znajdujemy zatem w nim i to przedewszy- 
stkiem części mineralne: drobny piasek, wapno, 
glinę, węgiel itd. Z tych części prawie wyłącznie 
składa się kurz zdala od mieszkań ludzkich. 

Znajdujemy dalej w kurzu części roślinne: 
spróchniałe, wysuszone i roztarte części łodyg, 
liści, nasion. 

Nareszcie znajdujemy w nim i najrozmait- 
sze części tkanek zwierzęcych, trupy bowiem 
zwierząt i rozmaitych istot na każdym kroku 
nas ótaczają i wskutek gnicia, wysuszenia i roz- 
tarcia przekształcają się w pył. 

Łatwo zrozumieć, że w kurzu znajdują się 
też części rozmaitych wydzielin ludzkich i zwie- 
rzęcych i to zarówno zdrowych, jak i chorych. 

Znajdujemy też w kurzu mnóstwo drobno- 
ustrojów, bakteryj, grzybków mikroskopijnych, 
zdolnych do życia i rozmnażania się, a wśród 
nich i drobnoustroje chorobotwórcze, pochodzące 
od wspomnianych wyżej wydzielin chorych lu- 
dzi i zwierząt, które to drobnoustroje zdolne są 
wywołać najrozmaitsze choroby. 

W większych miastach, gdzie wskutek na- 
gremadzenia znacznej liczby ludzi i zwierząt, 
kurz zawiera stosunkowo najwięcej części ro- 
ślinnych i zwierzęcych, jest on najbardziej szko- 
dliwym. 

Dla ludzi nawykłych do czystości, kurz bu- 
dzi odrazę już jako brud, gdy zasypuje nam 


DRORNE OGŁOSZENIA 


DEC KOLCZASTY cynkowany do o0- 
grodzeń po złr. %— za 100 metrów 
(przy anaezniejszym odbiorze dodaję od- 
powiednie skóbelki do umocowania). Siat 
ka druciana lakiorowana do osłony okien 
po złr. l za m tr O, poleca Piotr Chrzą- 
stowski, handel żelazny we Lwowie, plae 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). Filia : 
Tarnopol, plac Sobieskiego. 


Nikt nie powinien omieszkać, 


zamówić tylko za 2 złr. 50 et. 6 ga- 

tunków węgierskich spesyalności, a mia- 

nowicie : n 

1 faszka węg. koniaku, 3 gwiazdy, naj- 
lepsza marka. - PE m 

1 kawałek węg. salami najlepszej jakości, 

pasek węgierskiej paprykowanej wędzo- 

nej słoniny, 

1 kawałek węgierskiego mięsa wędzonego ą 
doskonałego, j 1 

1 porcya liptawskiej, karpackiej biyndzy 
bardzo tłnstej i delikatnej, i 

1 pasek węg. sera ementalskiego najlep. 
Tych 6 gatnnków wysyła razem opa- 

kowane przez pocztę za zaliezką, albo za 

poprzedniem nadesłaniem 2 złr. 50 ct. 


Max Deutsch, Salamiexport, 
Bndapest, VI., Ullókuż 91. 


Foulard- 
Obergrund 


SZCZAW NIC 


Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny. 


Najsilniejsze szezawy sodowo słone i żelaziste Kąpiele mineralne, za- 


GAZETA NARODOWA z Poniedziałku dnia 2 Lipca 1900. su 180. 


ubranie i nieosłonięte części ciała, ale wprost 
szkodliwym staje się jako bodziec chorobotwór- 
czy, kurz bowiem, osiadając na ciele naszem i 
wdychany wraz z powietrzem, może wywołać 
najrozmaitsze choroby: Da skórze — ropienie, 
wrzodzianki, różę itd. dalej zapalenie błon śluzo- 
wych, oczu, nosa, gardła, krtani. a wreszcie 
wprowadzając rozmaite drobnoustroje chorobo- 
twórcze do organizmu przez usta i płuca, może 
wywołać choroby zakażne, jak: dyfieryt, zapa- 
lenie płuc, grużlicę (suchoty) ete. 

Takiego to wroga mamy w kurzu, szcze- 
gólmiej w kurzu miejskim. 

W takim stanie rzeczy nie powinniśmy ża- 
łować sił i środków na skuteczną z nim walkę. 

Walczyć należy z kurzem wszędzie: w mie- 
szkaniu, w domu całym, na podwórzach i na 
ulicach. Walka zasadza się na tem, aby kurz, 
którego w zupełności uniknąć nie można, jak 
najmniej dostawał się do powietrza, które nas 
otacza i którem oddychamy. W tym celu w mie- 
szkaniach należy podłogi zamiatać wilgotną ścier- 
ką (gdzie podłogi nie można zwilżać wodą, na- 
leży użyć terpentyny lub benzyny) i tak samo na- 
leży okurzać sprzęty. 

Ubranie i obuwie nie powinno być czy- 
szczone w pokoju. Czyszczący je powinien starać 
się, aby kurz uszedł z wiatrem, a nie zasypywał 
samego czyszczącego, W każdym razie przy tej 
czynności powinien oddychać przez nos, nie zaś 
przez usta, w nosie bowiem powietrze oczyszcza 
się, kurz z niego osiada na błonie śluzowej i po 
większej części bez szkody zostaje wydalonym 
wraz ze śluzem. 

Tyle co do mieszkania. 

Czyszczenia i trzepania mebli i dywanów 
na podwórzach i bałkonach powinno się doko- 
nywać w godzinach przedpołudniowych, nie zaś 
przez dzień cały, w przeciwnym bowiem razie 
trudno ustrzedz się od kurzu przy otwieraniu 


okien dla przewietrzenia mieszkania. Pod tym 
względem w każdym domu powinien być prze- 
pis obowiązujący wszystkich mieszkańców, jak 
to zresztą w niektórych domach już wprowa- 
dzono. 

Ważniejszą jeszcze kwestyą jest zamiatanie 
schodów, które bezwarunkowo powinno się od- 
bywać przed godziną 8 rano t. j. zanim mie- 
szkańcy wychodzą z domu. Przepis taki powi- 
nien pod karą obowiązywać stróżów, do któ- 
rych ta czynność należy, przez co uniknęlibyśmy 
tak często się wydarzającej nieprzyjemności, ja- 
ką jest przejście przez schody podczas ich za- 
miatania. 

Można się też czasem spotkać na scho- 
dach ze służącą, która trzepie dywan, chodnik 
lub meble, czego też bynajmniej do hygieni- 
cznych urządzeń zaliczyć nie można. Trzepanie 
na schodach powinno też być surowo wzbro- 
nione. 

Przeciwko kurzowi ulicznemu istnieje prze- 
pis policyjny, nakazujący polewanie i zamiata- 
nie ulic. 


Telepramy i telefonematy 


Rzym 2 lipca. 
Izba deputowanych przyjęła wypra- 
cowany przez osobną komisyeę projekt no- 
wego regulaminu obrad swoich. 
Paryż 2 lipca. 
Przybył tutaj minister Gołuchowski 
i minister węgierski Daranyi. 
Paryż 2 lipca. 
Przybył tutaj incognito książe Ferdy- 
nand bułgarski. 
Paryż 2 lipca. 


jekt ustawy o pomnożeniu floty wojennej. 
Projekt żądał na budowę łodzi torp 'do- 
wych i podwodnych tylko 68 milionów 
franków, a izba” uchwaliła 118 milionów 


W. Chinach. 


(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Szangaj 2 lipca. 
Konsul angielski z Czifu doniósł tele- 
graficznie, że w dniu 18 zm. wojsko chiń- 
skie zamordowało na ulicy posła niemiec- 
kiego. Konsul amerykański z Qzifu tele- 
grafował zm. że w tym dniu inni posło 
wie znajdowali się w Pekinie i jeszcze 
nietknięci, położenie ich jednakże było 
rozpaczliwe. 
Londyn 2 lipca. 
Urzędownie donoszą, że komunikacya 
wodna między Taku a Tientsinem idzie 
już obecnie bez przeszkody. Dotychczas 
wysadzono na ląd ogółem 520 oficerów i 
13.500 żołnierzy wojsk międzynarodowych, 
dalej 58 dział polowych i 35 mitraliez 
Petersburg 2 lipca. 
Wedle otrzymanych tutaj urzędowych 
doniesień z Chin część ludu chińskie- 
go, która nie sympatyzuje z bokserami od- 
dała się w opiekę Rosji. 
Rzym 2 lipca. 
Komendant włoskiego okrętu wojen- 
nego telegrafował z Taku 30 bm. że we- 
dle doniesienia, jakie otrzymał z Pekinu, 
wszystkie domy poselstw z wyjątkiem an- 
gielskiego, francuskiego i niemieckiego z0- 
stały spalone. Wszyscy członkowie ciała 


dyplomatycznego schronili się do budynku 


Paryż 2 lipca. 
Pogłoska o zatonięciu krążownika 
francuskiego „D'Entrecastreaux* jest bez- 
podstawną. 
Szanęgaj 2 lipca. 
„Biuro Reutera* donosi: 
gdy poseł niemiecki udawał sie do eunlija- 
menu tj. urzędu spraw zagranicznych 
został naj adnięty przez pospólstwo i tak 
strasznie poturbowany, że przenieść go 
trzeba było do cunlijamenu. gdzie wkrót 
ce skonał. 
Berlin 2 lipca. 
Komendant eskadry niemieckiaj na 
brzegach chińskich w rapocie z pod 
Taku powiada, że wojska międzynarodowe 
zajęły forty Taku, rozpaczliwie bronione, 
z nadzwyczajna brawurą i walecznością. 
Największe straty ponieśli Japończycy, 
z Niemców odniósł lekką ranę tylko je- 
den marynarz. Raport donosi w końcu, 
że połaczenie wodą pomiędzy Tientsinem 
a Taku istnieje znowu od 24 zeszłego 
miesiąca. 
Berlin 2 lipca. 
„Biuro Wolffa* zawiadamia, że nie 
otrzymało dotychczas doniesienia o zamor- 
dowanin w Pekinie posła niemieckiego. 


Dziai ekonomiczny, 

— Akcyonaryusza kołomyjskich kolei lokal- ' 
nych — jak nam telegrafują 2 bm. z Wiednia — | 
zebrali się tam na walne zgromadzenie, trzyna- 
ste z rzędu i dowiedzieli się ze sprawozdania | 
rady nadzorczej, że ogólne dochody ich kolei 


wynosiły w roku zeszłym 41.918 zł. a wydatki 
71,462 zł., niedobór tedy wynosi 29.478 zł. 


W chwili 


Izba deputowanych przyjęła cały pro- 


poselstwa angielskiego. 


obe 1. 840 


Koch, Obergrnnd -Bodenbach. 


JON a. a WINRASCIA(-. © OINIIEJ 
Gorzelnie i Browary * 


najnowszych systemów 
urządza 


Lwów— Podzamcze ulica Marcina 11. 


Biuro techniczne dla zamówień ulica Hetmańska 12, I. p. 


Kosztorysy bezpłatnia, 
APER TENE NE e SS RATA 


È 


RATI 


przy Bodenbach n. Laba, środ- 
kowy punkt ezosko saskiej 
Szwajearyi. Klimatyczno - tere- 
nowy Zakład kapieiowy. 
Pensyonat Kocha Hotel, i Willa Starka. 


Otwaroie 15 kwietnia. Prcszę zażądać prospektów. Adros listów i talegramów : 


4445 


4473 


FABRYKA MASZYN „PERKU“ 


Spółka komandytowa Ferdynanda Pietzscha we Lwowie. 


L. Lugera plaster dla turystów. 


Uznany najlepszy środek 
przeciw nagniotkom, nabrzmiałościom itd. 


GŁÓWNY SKŁAD: 


L. Schwenk'a Apteka, Wien-Meidling. 
Żądać T:nser SĄ, EW waż” 


trzeba. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Do nabycia w aptekach we Lwowle A. Ebrbara, J. Beisera, K. Krzyżanowskiego, 
P. Mikolaseba, i Wewiórskiego; w Tarnopolu L. Fleischman, J. Krzyżanowski; 
w Czertkowie L. Noss; w Jaśle R. Palch; w Kełomyi L. E. Stenzl; w Przemyślu 
W. Mańkowski; w Rzeszowie A. Karpiński; w Samberze J. Lepiankiewicz; 
w Czerniowcach Grabowicz i Herold. 4428 


LOWAEZJStWO wzajemnego kredytu 


4005 


zarejestrowane z ograniczoną porgką 
we Lwowie, ulica Wałowa 1. 14 


przyjmuje wkładki na książeczki oszczędnościowe 


oprocentowując takowe po 


und höher! — 14 Meter — porto- 


RIWUPDESCTM 


zugesandt! Mnst:r zur 


pame 


K h 
und zollfrei 


Auswahl, ebenso von schwarzer, weisser nad farbiger „Henneberg- 
Seide“ für Blousen und Roben, von 45 Kreuz. bis 14.65 fl. p. Meter. 


Nur ächt, wenn direkt von mir bezogen! 


Ct. Hiennekherg', Scilen-Fabrikani, Zürich 


Kóniel. und Kaiserl. Iofief:rant. 


Od roku 186S używa się z najlepszym skutkiem. f 
Bergera lecznicze mydło smołowcowe 


na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań 
stwach Enropy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szezególniej na 
przewlekłe i łuszezące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy- 4 
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież Ź$ 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 40%/, smo- S 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi inneini 4 
mydłami smołoweowemi w handlu. Celem uchronienia się przed fałszu- 
waniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smełewcowego i uwa- 
żać na wydrukowany obok znak ochronny. 

W uporczywych cier pieniach skósnych używa się zamiast mydła smołowco- 
wego skutecznie 


Bergera mydła smołowcowo -siarczanego. ` 
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do nsnnięcia wszelkich nieczystości cery, na 
wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i. 
kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 359/ gliceryny 1 pachnące 


Bergera glicerynowe mydło smolowcowe. 


i 
Cena sztuki każdego gatunku 35 et. wraz z przepisem użycia. - 
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowe i 
dla wydelikatnienia cery ; mydłe beraksewe przeciw wypryskom; mydło karbolowa 
do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyciowe ` 
ezerwoność twarzy; Bergera igliwiowe mydło do kąpieli I igliwiowe mydło toaleto- 
we ; Bergera mydło dla małych dzieci 425 et.) | 
A444 


Bergera mydło petrosulfolowe 


przeciw czerwoności twarzy i nosa, wyrzntom i swędzenin skór;; mydło pieg owe > 
bardzo skuteczne; mydło siarczane przeciw stłuszczeniom i nieczystościoim skóry. 


Bergera pasta do zębów w tubkach, | 


najlepszy środek do czyszczenia zębów, Nr. 1 dla normalnych zębów, Nr.2 dla pa- 
lących. Cena 30 et. Mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów. 
Względem innych mydeł Bergera zwracamy nwagę na przepisy użycia. Należy żąe 

dać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją liczne naśladowanania bez skutku. i 


na Miodziusiu, kąpiele Dunajcowe itd. Zakład inhałacyjny, kuracya mle- 
czna, żętyczna i kefirowa. Składy wody mineralnej w aptekach i dreguerych 


ME” © 738 


z Paryża. 


Dla osób przyjeżdżających do Paryże 
na wystawę są pokoje meblowane w 
mu prywatnym, z przewodnikiem i tłu- 
ma zem. Uprasza się o zamówienia listo 
wne na 15 dni naprzód. Adres: Mme 
Uhcińska 47, rne Voltaire 47, a Levallois- 
erret (Paris). 
zzz 


Najlepsza czernióło na Swiecie! 
EN a 


Kto chce mieć swoje obu- 

wie zpięknym i trwałym 

połyskiem, niech kupuje 
tylko 


Fernolendt a 
częrnidło do obuwia 


a dla obuwia jasne- 


„Miodziusiu*. 


ARNNNNNKKANNXKANANNANKNANASAA 


Nowo otworzony 


Oddzial melioracyjny 


Lwowskiej Filji 


kład hydropatyczny połączony z pensyonatem Dra y 


krajowych. Dojazd do stacyi kolej. Stary Sącz. Sezon od 20 maja. 
do-|Zamówienla na mieszkania przyjmują zarządy zakładów „Głórnego* i na 


4528 


x 


LW. 37856. 


Ocloszenie konkursu. 


W celu nadania jednego stypendyum w rocznej kwocie tysiącsześć- 
set (1600) koron z fundacyi stypendyjnej ś.p. Maksymiliana i Fran- 
ciszka Ksawerego Siemianowskieh dla młodzieży polskiej, oddają- 
cej się sztuce malarstwa i miedziorytnietwa, ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

O powyższe stypendyum mogą się ubiegać młodzieńcy narodowo- 
ści polskiej, urodzeni w obrębie królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem księstwem Krakowskiem, którzy ukończywszy szkołę sztuk 
pięknych w Krakowie, albo też osiągnąwszy w sztuce rytowania na 
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Wszędzie de nabycia 


C. k. a uprz. 


Fabryka założ. 1832 
Skład fabryczuy : 


Wieden, l., Schulerstrasse 21. 


„Extrait de Noix“ 


farbowania siwych włosów 


wynalazkn fabrykanta perfum 


Juliana Józefowicza. 
Jest to najlepsza roślinna farba, 
która mona w przeciągu 10 minut 
ufurbować posiwiałe włosy na ko= 
lor czarny, brnnatny, szatyn i bład. 
Flakony po 3 kor. i większe 5 kor. 

oraz sześć próbnych w pudełku 

4 koron 20 h. 
Do uabycia we Lwowie w handln pp. 
J. Friedrich i A. Beacoek, skład farb 
oraz u p. Jahla. Główna przesyłka 


J. H. JÓZEFOWICZ 
Kraków, Karmelicka 52. 


nie w ważnych wypadkach za zezwoleniem c. k. Namiestnictwa na dal- 
szy jeden rok przedłużonym. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje do Wydziału krajowego 
najdalej do 2: sierpnia b. r. a to byli uczniowie c. k. szkoły sztuk 
pięknych w Krakowie za pośrednictwem Dyrekcyi tejże szkoły, inni 
kandydaci zaś bezpośrednie. Do podań załączyć należy metrykę chrztu, 
Świadectwo ubóstwa, Świadectwa z e. k. szkoły sztuk pięknych w Kra- 
kowie, a względnie dowody, iż kandydat kształcił się w rytownictwie 
na stali, miedzi lub drzewie i że osiągnął w tej sztuce pewien wyż- 
szy stopień artyzmu , wreszcie dowody, iż kandydat tylko dla wydo- 
skonalenia się pragnie udać się za granicę i Że należy do narodowości 
polskiej. W podaniu należy wskazać zakład lub miejscowość za gra- 
uieą, w której kandydat zamierza kształcić się dalej i przedstawić 
oraz cały plan dalszego kształcenia się za granicą. a wreszcie podać 
dokładny adres, pod którym petentowi rezolucya Wydziału krajowego 
ma być przesłaną. A 

Wypłata stypendyum nastąpi w dwóch półrocznych równych ra- 
tach z góry, z których pierwsza zostanie wypłacona zaraz po nadaniu, 
druga zaś z początkiem drugiego półrocza szkolnego, jednak tylko 
w razie, jeżeli stypendysta wykaże, że kształcąc się za granicą według 
planu przedstawionego w podaniu, czyni postępy w obranym zawodzie, 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 15. czerwca 1900. 


dla handlu i przemysłu 
ulica Jagiellońska 1. 3 
(dawny lokal Banku kredytowego) 4598 


wykonuje wszelkie prace melioracyjne 
jako to: 

zdjęcia planów, wygotowania kosztorysów do dreno- 

wania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, budowy 
rowów, kanałów, dróg, szos, kolejek etc. etc. 

i poleca się do praktycznego przeprowadze- 

nia powyższych prac. 

Finansowanie uskutecznia się podług każdora- 

zowej szezegółowej umowy. 


W razie już gotowych planów, nastąpić może 
na podstawie tychże wykonanie pracy. 


Dyrekcya. 


Z NANA aI 


ZRARRNKKMKKKARUNKKKARKAKKKKKNKKNKKĘ 
KARRAKKKKRKKRAANNAKNANRRAAKKNRKKKYERNKKKM 


RRWRRAWKANKAKKNANKKKAKARZ 


| otrzymaliśmy właśnie transport i polecamy po cenach najniższych : Rogóżki kokosowe, szezotkowe i plecione w różnych 
a sezon wielkościach. Chodniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chod niki ceratowe w kilku szerokościach. Prześciółki z Linoleum, 

.® Prześciółki ceratowe w różnych deseniach i rozmiarach. Maty japońskie na ściany i przed łóżka. Ceraty na stoły i meble 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platin Kostecki. 


Grott. 


Fabryka i główna rozsyłka: (+. Hell & Comp., w Opawie (Troppau)! 


odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaeceu= 
tyeznej w Wiedniu 1883 roku. i 

Miejsca nabycia we Lwowie: w aptekach pp.: F. MikofiSeha, Zygm. Rucke | 

ra, H. Binmenfelda, Jakóba Beisera, A. Łazowskiego. A. Ehrbara, Z. Haya, Ko 
Sklepińskiego, J. Wawiórskiego, Dr. Zarzyckiego i A. Rappaporta — dalej w BA i 
kach pp.: w Brodach u Kulaka, Krisa i Landesberga, w Borszczowie n M. Pio=i 
trowskiego, w Brzeżanach u A. Dursta, L. Nahlika; w Brzozowie u Halamy spadki 
w Chyrowie n Lewickiego; w Drohobyczu u A. Krzyżanowskiego. G. Tobiaszka . 
w Jarołsawiu , u J. Angęrmanna , J. Rchma; w Kołomyi u Pawłowskiego, Sten. 
zla, Witosławskiego; w Kamionce u Pilewskiego; w Przemyśle we wszystkich 
4 aptekach; w Rzeszowie u Karpińskiego, Prona; w Samborze u J. Aleksiewicza 
i Nerdlieski spad.; w Sżanisławowie w wszystkich 3 aptekach; w Skolem u apt. 
Lechowskiego, dalej w Stryju, w Tarnopolu, jakoteż wo wszystkich znaczniejszych 
aptekach Galicyi. l 


CEEE a oco 

Najsilniejsze żelazne, najwyżej położone kapieie błotne na kontynencie, 
najracyonulniejsza knracya zimną wodą wsehodniej Europy, u podnóża Dor- 
ny i Złotej Bystrzycy. Sezon od 1. czerwca do 30. września. Na ostatniej stacyi 
kolejowej w Kimpolungu liczne sposobności jazdy od każdego pociągu. Teatr, kon- 

H certy, Lawn-Tennis, Krok,er. Wycieczki w okolice wozem, koni 1 na tratwach. $ - 

py | 


go tylko z : è z Ą > 
, Q C 8 stali, miedzi lub drzewie pewien wyższy stopień artyzmu, pragną je- 
Fernolendt a dynie dla wydoskonalenia się i nabycia wyższego wykształeenia w o- | DORN A Buk i wi sio iA 
Crem barwy all il d 5 branym zawodzie udać się za granicę. "i g owina KH 
skórzanej. Prawo nadawania tego stypendyum służy Wydziałowi krajowemu. 
Pobór stypendyum trwa tylko przez rok jeden i może być jedy- | || W nowym monumentalnym zakładzie kąpielowym używane bywają wedla najmo- 


dniejszych rat kąpiele, knracya hydropatyczna obsługiwana przez wyćwi- 
czony personal. Zętyea knracya mleezna. W zakładzie eleganckie sale jadalne 
i koncertowe, 
własn m zarządzie. 


c.k Zarząd kapielowy pokoje w hotelu kuracyjnym. Informacyj udziela lekarz 


kawiarnie, sale bilardowe i pokój dla muzyki. Stołowanie we 


Glębokie źródla, kanalizacya. Na zamówienie rezerwuje 


zakł. radca cesarski Dr. Artur Loebel. 


DORE o E | 


u 
Matki, każcie sobie przysłać za darmo i opłatnie ob- 
ficie ilnstrowany katalog nowysh, hygienicznych wózków, dają- 
cych się nstawić do siedzenia i leżenia. Polecone przez powagi 
lekarskie. Największa czystość! Największa eleganeya! 


l. BAUMANN, 55 "tašciclel przywileju 
j ; Wiedeń IV. Millergass 6, 
Na się przed lichemi naśladownietwami. 


zek prawdziwym jest tylko wtedy, jeżeli na jego 
dnie wypalcny jest taki znak ochronny jak tn obok. 


jo 


Hôtel Athónes w Wiedniu 


II Praterstrasse 36, naprzeciw Carlteatru, najpiękniejsze po- 
łożenie. 5 minut oddalone od e. k. prateru, północnej, północno- 
zachodniej kolei, żeglugi parowej. Kolej miejska, główna poczta 
i plac Stefana. Tramwaje i omnibusy we wszystkich kierunkach. 

Pokój frontowy od 1 złr. 4531 


włącznie ze światłem , usługą i opałem — Czystośó nadzwyczajna. Kwatery 
przejściowe dla e. k. ofiicerów. — Telefou 14974. Poczt. kasa oszozędn. 813 356. 


i 
| 
nim kupicie wózek dziecięcy, przejrzyjcie, R 
f 
| 


FRIEDRICH & BEACOGK 


Lwów, ulica Hetmańska 4, obok cukierni W-go (Grossa 
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Z drukarni i litografii Pillera i Spółki 


t 
wszystko bardzo gustowne i w wielkim wyborze poleca 


i 


